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W obronie godnoici stanu urzędniczego 
Sensacylny okólnik premiera Bartla 

Usk polski zagnany przez burze na 
Atlantyk. 

--• 

WARSZAWA. 3.1. 
Pierwszą czynnością premje-

ra Bartla w charakterze szefa 
nowego rządu było wydanie do 
wszystkich pp. ministrów 1 kie­
rowników ministerstw okólnika 
w sprawie zachowania się urzę­
dników państwowych. 

Okólnik ten, datowany 30-go 
grudnia ub. r., dostał się do rąk 
poszczęgólnyćh ministrów dopie 
ro wczoraj I wywołał we wszyst 
kleh'urzędach 

wielkie wrażenie. 
Najważniejsze ustępy okólni­

ka brzmią: 
W myśl art 27 ustawy o pań­

stwowa] służbie cywilnej, urzędni­
cy winni przestrzegać przepita-
nych rodzin pracy I cały swój czas 
w tych godzinach poświęcać zaję­
ciom urzedowyar-Obowlazek len 
ale Jest ścisłe przestrzegany, prze­
ciwnie zdarzają się wypadki prze­
bywania urzędników w godzinach 
urzędowych w lokalach publicz­
nych, Jak w kawiarniach 1 restau­
racjach. 

W myśl art. 25 wymienionej n-
stawy urzędnik powinien w służ­
bie I poza służbą strzec powagi 
swego stanowiska I unikać wszyst-

„Dar Pomorza" ocalony 
Z pośród niebezpiecznych roi 

w m m i 90 holownik „Pooftee' 

kiego, co a»gioby obalił/ poważa 
ale 1 zastanie, którego stanowisko 

Zasada ta była 
MMmoaroton 
rzedalków, którzy niebywali w lo 

kałach pabaczayeh, zwłaszcza w po 

J necael zachowując si< w sno-
• zwracający awage. Tyczy sic 
zarówno stolicy, Uk I prowlacD. 
(•tencie, które mogły wywo-

Marszalek Piłsudski 
w rodzinnem gronie 

w spokoju i ciszy odpoczywa w Krynicy 
KJteNiCA. 3,1.' Przybył -tfu 

Marszalek Piłsudski w towarzy­
stwie adiutanta osobistego, a je­
dnocześnie oficera do zleceń spe 
cjalnych-ppłk. Olablsza. 

Pobyt, pana Marszałka w Kry­
nicy' ma wyłącznie cele wypo­
czynkowe 1 potrwa zapewne ty­
dzień,..' 

Podczas tych krótkotrwałych 
wywczasów Dostojny Oość pro­
wadzi żywot spartański: wsta­
je bardzo wcześnie, przed śnia­
daniem^ odbywa dłuższą prze­
chadzkę. 

układa sam Marszałek wybiera 
Jąc potrawy z jadłospisu do dy­
spozycji wszystkich gości. Spe­
cjalnych życzeń kulinarnych p. 
Marszałek nie ujawnia, wykazu­
jąc w tym kierunku żołnierskie 
umiarkowanie.' 
--Wczoraj w południe Marsza 

Piłsudski spędził z rodziną, 
c się z córeczkami, 

'odczas pobytu p. Marszałka 
dzle się w Krynicy zjazd le­

ży, wątpliwe jednak czy p, 
rszałek będzie w nim uczestnl 

ciył. gdyż jak słychać z Jego o-
Snladanie spożywa o grodź. °,j toczenia, wyraził życzenie spę-

obiad o 1-ej. Potraw dostarcza djfcnla urlopu w zupełnym spo-
restauracja zdrojowa, menu zaś'koju. (D) 

W obronie czci gen. Góretkego 
Uchwała orer dłtn F deracli oMonr6w 0 B i a y 

ft?ST. 3.1. — Tej. wł. — Sta-
•i i jFitt Prnw^a"; pomimo Iz 
> |-Wei n̂ wy m. fdow*J *l» w po 

uc, aje zosftali-Brcircu£i\>ic2o 

^ ^ ^ ^ ^ s s s S S s i i 
8JLRYZ..3.1. Załoga „TJąruPo-

rn MX*" zawdzięcza swoje ócale-
rtj odwadze marynarza francu­
skiego, p. Courtesa', pod którego 
kierownictwem udało się dotrzeć 
ło lxi ratunkowej do polskiego 

(ku I zabrać załogę, złożoną z 
ó utrynarzy Holendrów. 3 Pola-
ircw.kpt. Maciejewicza, jego za­
stępcy kpt, Meissnera I żony o-
r&t •siostry sekretarza konsulatu 
li! Iśklegow-Ucwle p. Cichockie-

Wszystkich uratowanych przy 
' niezmiernie gościnnie mer mla 

stefezka rybackiego Quilvłnec 1 
sr.ieszkancy tego - mIaśtećzka.'tJ-
Tuowanym okazano wszelką po-

«<ioc 1 zaopatrzono w bieliznę 1 o-
dzleż. 

I Żaglowiec „Dar Pomorza", jak 
IdMicst 8<r. rtava*», fasowany jest 
ipne* R*rO» kc Jioiendersk' ule do 
'Dan/l. lecz do portu frftiićuskfego 
• Brest ive Fr?'icji północno •> za* 
Ichodnlej. (PAT.). 

ODecme przybył na misisceho­
lownik. który ma podjąć próby 
odnotowania polskiego trójmasz­
towca. (UP.). 

BREST. 3.1. Mimo ustawicznie 
wysokiej lali, podjęto kilkakrot­
ne próby dotarcia do stojącego 
w pobliżu raf w obliczu ciągłego 
niebezpieczeństwa polskiego o-
krętu „Dar Pomorza". 

Próby te, podejmowane wśród 
niezwykle trudnych warunków, 
uwieńczone zostały wreszcie po­
myślnym wynikiem. 

Holownikowi „Poolzee" udało 
się szczęśliwie zarzucić na „Dar 
Pomorza" linę holowniczą. 

Obecnie „Pomorze", Jak się 
zdaje nieuszkodzone, holowane 
jest przez „Poolzee" do porta w 
Brest. (UP.). 

WARSZAWA, 3.1. 
W kilku pismach ukazała się 

notatka, zaczepiająca osobę pre­
zesi Federacji polskich IwRf? 
Irów obrońców Ojczyzny cen, 
dr. h). Cjóreclpego u* sprawie 

fonimo, 
Prezydium Federacji na zebra­

nia pod przewodnictwem wice­
prezesa Rys;!iewlcza w odpo­
wiedzi na powyższe powzięta je­
dnomyślną następującą uchwalę: 

Prezydium federacji PiO.O. stwter 
dza, te w czasach roznamietnlenia par­
tyjnego znajdują sic czynniki, która 
dla swych niskich celów nie colsją sle 

pned rozmyslnem a zupełnie bespod-
ttswaetn szkalowaniem osób Im niewy­
godnych. 

OfSJiie n psycuclngft spofrczłłi 
podnoszą one z l..uX. *• od Ojczyzny 
ir'ą i*d» sle z*pła!y a ir.&,tcczeMo 

rse^óiTMgopabyćIairw^JtttltaftBł^ł**"1!* w«^ł "sw serteazwraiwe po­
dle insynuacje pptorijuce sH {edyśw 
na demyslnlkach I, prrypuazcsanlaeh, 

Pre(iydjD-n fedeiacll oświadcza. te 
na f>Uj-zh'tt zastrzega «ie pizaclw 
wszaiMim urgo rooaaju wystąpieniom w 
prasie I społeczeństwie, skierowanym 
przeciw ładzi om, których Federacja po­
stawiła na swojem czele I wystąpienia 
takie piętnować będzie jako bezczel­
ność I szantaż, 

PosietfiMie Rady Banko P o s i e w 
w t u w l e b lansu i dywidendy 

WARSZAWA. 3.1. 
W dniu 14 b." m. Rada Banku 

i jlsklego odbędzie posiedzenie 
nośwhjcone zatwierdzeniu bilan­
su Banku Polskiego za ubiegły 
rok operacyjny. Bilans ten — Jak 
Mychać — wypadł bardzo po­
myślnie, gdyż stan Interesów 
Banku wykazuje poprawę znacz 
ną w stosunku do roku poprzed­
niego, który również byt dobry. 

Wraz z zatwierdzeniem bilan­
su Rada poweźmie wniosek o wy 
sokości dywidenty, jaką otrzy­
mać mają akcjonariusze Banku 
Polskiego za rok ubiegły. Wnio­
sek ten opiewać będzie na 17 zt> 
tych od Jednej akcji. Ponadto 
Rada Banku prawdopodobnie zaj 
mle się zagadnieniem ewentual­
nego dalszego obniżenia stopy 
procentowej. 

Księstwo Aosła u papieia 

Czar doliny Kościeliskiej 

uzmysławia nan> doskonałe zdjęcie przedstawiające poranek ślinowy w tejże 
dolinie. 

Demonsratiebezrobotnyib we Lwowie 
pod dyktando komun styeme 

Korespondent nasz rwowskl 
(D.) telefonuje: Wczoraj doszło 
we Lwowie do ekscesów ulicz­
nych, wywołanych przez bezro­
botnych. 

Tłum bezrobotnych w liczbie 
około 200. zebranych na ul. Ru­
lewskiego celem podjęcia zasił­
ków, udał się na rynek przed ra­
tusz. aby zaprotestować przeciw 
używaniu więźniów do robót na 
mieście. 

Na rynku przyłączyły się do 
bezrobotnych różne szumowiny 
wśród których gęsto uwijali się 
komuniści. Jeden z nich wygłosił 
przed ratuszem krótkie przemó­
wienie, wzywając zebranych Już 

około 600 bezrobotnych do uda­
nia się przed gmach wojewódz­
twa. 

W międzyczasie skonsygnowa 
na policja zagrodziła w ulicy Ru­
skiej przejście demonstrantom 
przed gmach województwa, po­
czerń przystąpiła do rozpraszania 
zebranych, co trwało prawie go­
dzinę. 

W czasie rozpędzania tłumu 
przyszło do licznych utarczek 
miedzy policją 1 bezrobotnymi, 
zwłaszcza komunistami. 

Policja aresztowała 5 osób, w 
liczbie tej 3 bezrobotnych I dwu 
komunistów. O godz. 1-ei po pol. 
zapanował spokój w mieście. 

łrych dnhcji prtyjąt Ofcloc iw. jia uroczystej audiencji po raz pierwszy od 
walec&oczesia Itedji aajt/lliazych krewnych !trólesiwt<UaUl księstwoAosta, 

Bomby tawłice w mx Sylwestrowe 
u awatnaffl kftw w Poioiofo 

POZNAM. 3-1. W czasie nocy .znalazło się klfka osób. które za-
SylwestroweJ w Poznaniu do- częły podburzać przeciw policji. 
szło do starć 'miedzy policją ai PoIJcla zmuszona" była użyć 

I rt/zochoconą publicznością na pi. i bomb łzawiących celem rozpro-
I Wolności. Iszenla tłumu. Ogółem aresztowa 
1 .Wśjród wewlej publiczno|cl po 66 osób za awantury, (AW.)., 

lać tak surowe napomnienie no­
wego szefa rządu, byty wczoraj 
żywo komentowane po biurach. 

Urzędnicy państwowi, któ­
rych skromne uposażenie nie 
pozwala na szastanie się po ka­
wiarniach I restauracjach, wy­
rażali zadowolenie, że tego ro­
dzaju okólnik 

położy kres 
pewnym rzucającym się-w oczy 
ekscesom, uprawianym przez 
jednostki, stanowiące wprawdzie 
wyjątek w świecie urzędniczym. 
ale urabiające mu złą oplnję u 
ogółu publiczności. 

Z pewnością po tym okólniku 
ustaną 

. sarkania na nocne hulanki 
urzędników państwowych, o 
czem Już zbyt głośno było w 
kraju. 

• to . minister J. Hebdtjfński 

« 

W Sylwestra zmarł znany adwokal 
warszawski ix. minister sctrawłedliTuo. 
fcl • w gabinecie SkulsklMp i. p. !*n 
Hebdzynskl. Ur. w r. 18W koóczy'sta* 
dja prawne w Warszawie I rozpoczyna 
tutaj w r. 1897 praktyk*. ldwołcsrl«ą> 
Przez pewien czas piastuje jodriosś 
dziekana adwokatury, a w SBfclti-cfB 
Skulsklezo dzierżył tekę mlnlstrs spra­
wiedliwości. Za czasów ministrowa :ils» 
umarłego opracowane zostały ustawy 
o odpowiedzialności urzednlko ••• za 
przestępstwa z chęci zyskn, o uposa­
żeniu sędziów I prokuratorów, o zw.ii-

czanln lichwy wojennej Itd, 

W Hadze nowa konferencja 
w kwestii odstkodowaA woiennyth 

HAOA. 3.1. — Tel. wł. — Dziś 
o godzinie 5 po poł. rozpoczyna 
się tu druga sesja konferencji od­
szkodowawczej, której Inaugu­
racja odbyła się w sierpniu ub. 
roku również w Hadze. Obrady 
toczyć się. będą w sali posiedzeń 
holenderskiego parlamentu. 

Celem tej sesji będzie osta­
teczne ustalenie sposobu prze­
prowadzenia planu Younga. Za­
razem omawiana będzie kwcstja 

sankcyj na wypadek' gdyby 
Niemcy nie dotrzymały zobowią­
zań. 

Obrady potrwają około- 2 !y-
godni. Niemieckie koła politycz­
ne przewidują możliwość zerwa 
nla konferencji z powodu trud­
ności porozumienia się w kwe­
stiach spornych. 

Wczoraj przybyła do Hagi de­
legacja polska z p. JWjozowsklnt 
rn r.zelo. 

7 ofiar atkoho u z kraju rroJi b cjf 
StottoKl noniNK. łfltnrii u t NAdk9 nr KolindiZ 

AMSTERDAM. 3.1. — Tel. wl. i holu. 
Kilkunastu sindentów norwe-j Siedmiu £ rflch cklerawaji 
śkkh. którzy przybyli do Rot- miejscowego.szpitala^ gazhj 
terciiimu, uległo zatruciu wsku-i zmarło, a Inni walczą ze si­
tek nadmiernego spożycia <Uko-'cią. (R). 

Zgon kró'a reporterów paryskich 
w mU fcsfarrenlu o>awn[ony dopiero oo 8 dnfoeft 
PARYŻ. 2.1. Zmarł tu w po­

deszły m wieku francuski dzien­
nikarz Jacques Dur, który uzna­
ny był powszechnie za „króla re­
porterów". 

Z pod jego pióra wyszły książ­
ki o handlu żywym towarem, o 
domach obłąkanych, o katordze. 
Był on pierwszym - reporterem, 
który zwiedził Ouyanę 1 opowie­
dział prawdę o stosunkach panu­

jących wśród zesłanych prze&tęn 
ców. 

Jacaues Dur w testamencie pro 
•Ił >< za ir wanje-taen 
śmierci w ciągu dni 8. Ostatniej 
woli „króla reporterów" stało się 
zadość. I o śmierci Jego. która ia 
stąpiła w dniu 25 grudnia 1919 r„ 
doniosły dzienniki dopiero w cini't 
dzisiejszym. '' 

Grób 10 aktorów filmowych 
w wodorostach oceanu 

•NOWY JORK. 3.1. W dniu 
wczorajszym wydarzyła się w 
Santa Monica w Kalifornii pod-
CŁas nakręcania filmu „Tacy 
mężczyźni są niebezpieczni" — 
straszna katastrofa, której ofiarą 
padło 10 osób. 

Towarzystwo Fox wynajęło 
dwa samoloty typu Stimson De­
troit, które miały uczestniczyć w 
zdjęciach. W jednym z samolo­
tów znajdowali się aktorzy, w 
drugim operatorzy fllmowL 

W pewnej chwili podczas do­
konywania zdjęć aparaty na wy­
sokości 700 metrów z całą siłą 

wyjechały na siebie i runęły w 
morze. Jeden z samolotów spło­
nął jeszcze w powietrzu. 

Na miejsce katastrofy wyjecha 
ło natychmiast 20 szybkich lodzi 
motorowych. Prace ratownicze 
były wprost niemożliwe, gdy* 
morze w tem miejscu pokryte 
jest grubą warstwą wodorostów, 
które oplatały rozbite samoloty. 
Zdołano jedynie wydobyć 3 tru­
py. 

Wśród zabitych znajduje się 
również kierownik zdjęć Hawlcs, 
mąż znanej aktorki, Mary A-
stor. 

„Wgspie amarłgck" grozi zagłada 

Dzienniki donoszą, li morza frozl zatoplenhMi slyn' ) „Uy^pie unia:!'.••»>• 
otok Kor.'u. Wyspa ta słu2yła BOcklinuwl za mddei do leec poteznew I n i . 

_ csiy Świat słynnego płótna* nazwanego łownie, ..Wyspą umarłych", ^ 
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Przeszło 50 miast w Polsce 
zbankrutowało 

Lekkomyślnie poczynione inwestycje 
przyczyną ramy! 

\h II 

WARSZAWA. 3.1. 
W naJNłzszycb dniach odbę­

dzie sie w Związku AUwt, «pe-

i . n M W zwtąriw, w sprawie 
bankructw miast w Polsce. Fakty 
tem rodzaju wydarzają de co-

JZ częściej i pociągają za sobą 
skutki, które nfcalłają powagę sa 
n-.onąifi mfejskłcco w Polsce. 

Z dobrze notafonnowanych 
#ródef dowledzielttmy sie Hiż-
srycłi szczegółów w tej spra-
vte. • 

Po większej części, ut życzy eą 
Hnkrnctw miast sa, oa zbyt sze­
roka. atak zakrojone, inwesty­
cje. 

Dwa lata tema zaznaczył sie 
» lewy ped samorządów miej 

isklch do InwestycyJ. przyczem 
nie liczone sie przeważnie, z m> 
/Jiwcśdaml reaJneml. 

Znant s« wypadki, ze ubogie 
gminy realizowały plany fnwesty 
cvi, któreby starczyły na 50 I 
więcej laL 

W chwili obecne] przeszło 50 
nu.\t' — bankrutów stoi na pro­
gu ruiny, a w wielu innych gło­
wią sie ojcowie miasta, w Jaki 
sposób zapobiec zbliżającej sic 
katastrofie. 

W większości wypadków, gmi 
ny miejskie dopuściły do prote­
stu weksle firm, które prowadzi­
ły roboty inwestycyjne. Pocią­
gnęło to za sobą bankructwo wie 
In z tych firm, nie mogących o-
trzymać pokrycia na swe zobo­
wiązania. 

W kilku wypadkach, z powo­
du niewypłacalności został na­
wet nałożony sekwestr na we­
wnętrzne urządzenia magistra­
tów. 

W Jeanem z miast Wielkopol­
ski, nletylko. ze odmówiono pta 
cenią weksli, ale . poproś tu nie 
ma od kliku miesięcy pieniędzy 
na pensje urzędnicze, wobec cze 
go pracownicy miejscy grozą za 
jrzesunieoi pracy. 

W limem znowu mieście, bur­
mistrzowi, który ustąpił- ze- swe-
KO stanowiska, kasa miejska wy­
płaca odszkodowanie w ratach 
po 10 — 20 złotych. 

Niejednokrotnie, niestety, ma­
gistraty stawały sie terenem gor 
szącycb scen, aa tle mewypta-
cahjoścl. 

Wkjkszość miast — bankru­
tów znajduje sie w Wielkopol­
sce 1 woj. łódzkiem. 

W tej drażliwej, a palącej kwe 
stji ma być właśnie opracowany 
przez Związek miast, obszerny 

memorjał dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Bask Gospodarstwa Krajowe­
go czekają nowe kłopoty. 

Związek miast będzie doma­
gał sie przyjścia z pomocą mia­
stom - bankrutom, gdyż istnieją­
cy obecnie stan rzeczy naraża 
samorządy miejskie w Polsce 
na niezwykłą kompromitacje. 

WYBUCH WIELKIEGO SKANDALU 
mw T a 

Oszukiiae iftfi Hmf 
E£££ .<#* 

ŁÓDŹ. 3.1. Przed kilku dniami 
na rogach niektórych nile w Ło­
dzi pojawiły sie stoliki, przy któ­
rych Jacyś ludzie sprzedawali w 
cenie 1 złotego za sztukę t. zw 
„szrapneliki szczęścia''. 

Imprezę te urządziła prywatna 
firma „TransmoH". mieszcząca 
sie przy ni Gegielntanei 19. która 
zwróciła sie do Zw. polskiej mło­
dzieży pracującej „Orle" I zapro 
ponowała mu urządzenie sprzeda­
ży „szrapnellków szczęścia'*, o-
flarowując na korzyść lei organi­
zacji 15 proc. od ogólnego obrotu. 

Wystarano sie o zezwolenie 
władz I firma, rozporządzająca 
własnymi funkcjonariuszami, roz 
poczęła sprzedaż uliczną. 

Minęło kilka dni. gdy w mieście 
gruchnęła wieść o wielkich nadu 
życiach przy sprzedaży „szrapue 
łtków". Losy miały być 

przcwatnłe pasie', 
a ilość wygranych nie odpowia­
dała odpowiednim przepisom pra­
wnym. 

Kosztownych wygranych, o 
których mówiły afisze, wogóle nie 
było. Wygrane stanowiły mało-

1'lftKfc 

Całodzienne rozprawy 
u l prermlnarzem min. skarlo I 

WARSZAWA, 3.1. 
Niemal całodzienne posiedzenie 

sejmowej komisji budżetowej wy-
petnflo wczoraj rozpatrywanie bu­
dżetu ministerstwa skarbu. 

Mowy min. Matuszewskie co, 
wysłuchano z wielką uwagą. Sal­
ka posiedzeń komisji była natło­
czona. 

Po mowie ministra referent nos. 
Rybarski (K. Nar.) przedstawił spra 
wozdanie o preliminarzu minister­
stwa skarbu, wykazując, że docho-

wzrastają przeciętnie o S£ proc. 
rocznie. Największy wzrost, bo o 
131 proc obserwujemy w monopo­
lach, a następnie w podatkach bez­
pośrednich o 124 proc Wzrost do­
chodu z monopolów wynika głów­
nie z większego opodatkowania nic 
których gatunków 
tytoaia i ze zwyżki ceay spirytasu, 
nie zaś ze zwiększenia konsamcjl 

Referent podnosi, że w ostatnich 
latach zaszły pewne zmiany, któ­
re ułatwiają wymykanie sie z pod 
podatków. Mianowicie szereg 
przedsiębiorstw przeszedł w ręce 
obce, mają one n nas zakłady fijal 
ne I nie wykazują prawie żadnych 
dochodów w Polsce. Referent do­
patruje sie 

działalności Banka Gospodar­
stwa Krajowego i poświecą tema 
bankowi większą cześć swego re­
feratu. 

P. Włuybswpki iWrewi: Pr 
minjster ma tam własnego koiuisa-1 
rza. 

P. Rybarski: Rozporządzeniem 
ministra zmieniony został statui 
Banku Oosp. Kraj, a zmiana tą a-

P/zewrót społeczny, który siej dokonuje w naszych 
'• oczach 

Olbrzymi wzrost proletariatu 
umysłowego 

u; otlaiwem dziesięcioleciu 
ójna i następujące po niej la-

przyniosły w całej Europie, a 
w szczególności I w Polsce ołbrzy 
mi przyrost liczebny pracowni­
ków umysłowych. 

Podczas gdv liczba pracowni­
ków fizycznych, głównie t zw. 
proletariatu fabrycznego, wzrosła 
(tylko nieznacznie, o Jakieś 10 — 
15 procentów, szeregi proletariatu 
umysłowego wszędzie sie podwoi 
ły. ba — nawet potroiły. 

Wraz z tym wzrostem obserwu 
iemv inne jeszcze zjawisko: ol­
brzymi napływ kobiet do szere­
gów pracującej Inteligencji. W 
Niemczech np. kobieca armji pra 
culącycb umysłowo wynosi zgórą 
1 milion. U nas w Polsce, liczba 
kobiet w zawodach wyzwolonych, 

WINSZUJEMY 
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Jutro: Telesforowi. 
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Kecltal fortepta nowy Teofila Demetrfc-
scu. O. 31.10: Odczytanie programu na 
dzień następny i wiadomości bieżące. 
G. 21.15: Muzyka lekka w wyk. orkie­
stry P. R, pod dyr. Jana Dworakowskie 
go. Godz. 22.00: Felieton p. t „Mole 
dzieciństwo" — wyg!, p. Mieczysław 
OnuzocW. Ondz. 22.15: KommlkatT: 
"'•'"/."Joinczw, Policyjny, sportowy. 

"" " .Z dymMem n^lcro 

w pracy biurowej I w handlu do­
sięga conajmniej 35 procentów o-
gółu pracujących. 

— Jakie iest położenie materjal 
ne I warunki bym rodzinnego pra 
cownlków umysłowych? 

Na to pytanie znajdujemy od­
powiedź w ankiecie, przeprowa­
dzonej przez Jedną z niemieckich 
organlzacyj zawodowych. Odpo­
wiedź ta Jest w dużej mierze mla-
rodalna I dla naszych stosunków. 
Najliczniejszą grupę stanowią pra 
cownlcy umysłowi, zarabiający 
od 200 do 300 złotych miesięcznie. 
Pobierających pensje poniżej (ej 
normy mężczyzn jest niewielu, 
przeważają kobiety. 

W wyżej uposażonych grupach 
przewaga należy do mężczyzn. 

I Im wyższy szczebel uposażenia 
'tern mniej pracy kobiecej. Na po-
; złomie 800—1000 złotych meżczy 
źnl Uczą sie Jeszcze na tysiące, 
kobiety na setki. Uposażenie po­
wyżej tysiąca złotych Jest już 
wśród kobiet rzadkością 1 w sta­
tystyce podatkowej daje sie spro 
wadzić do kilku wypadków. 

Pracownicy umysłowi nie bar­
dzo są skorzy do żeniaczki. W 
Niemczech na 100 żeni sie tylko 
60. Procent kobiet niezamężnych 
Jest znacznie większy. Przeważ­
na Ich większość skazana Jest na 
staropanieństwo. 

Bardzo znamienne są cytry, do 
tyczące Ilości dzieci w rodzinie in 
teligencklej. 

System dwojga dzieci siat się 
Już tylko wspomnieniem, legendą 

Pracownik umysłowy nawet 
w średniej grupie uposażeń Jest 
za biedny, by mógł wychowy­
wać dwoje dzieci. I oto mamy do 
zanotowania ciekawe zjawisko: 
ograniczanie sie rodzin pracow­
niczych do 1 dziecka. Jednocześ­
nie wzrasta liczba małżeństw 
bezdzietnych. J 

Los znacznej liczby pracow 

motllwla przeznaczanie pewnych 
sum na specjalne fundusze mające 
na celu popieranie działalności nau­
kowej i organizację w dziedzinie 
przemysłu, handlu I rolnictwa, o-
raz funduszów aa inne cele publicz­
ne. 

P. Dtamand (PPS.): Wybory. 
P. Rybarski: Także na nagrody 

pieniężne nletylko dla personelu sta 
tego, ale i dla Innych osób, powo­
ływanych do pracy w banku. Jest 
to rzecz niewłaściwa, 1 taka zmiana 
statutu nie powinna wyjść z min. 
skarbu. 

P. Kwapłriikl (PPS.): Prezesem 
banku powinien być major. 

Prezes Byrfu (BB): Niech pan 
nie zaostrza tego referatu, on jest 
dość ostry. 

P. Dlamand: Panie profesorze, wl 
dze, że pan nie pracował darem­
nie. 

P. Rybarski: Mówię o rzeczach 
konkretnych. 

P. Polakiewicz (BB.): I zupełnie 
bezstronnie. 

Pos. Rybarski: Min. skarbu jest 
właścicielem szeregu przedsię­
biorstw. wskazywano tu. te rady 
administracyjne tych przedsię­
biorstw w znacznej mierze 

składają cle z nrzedułków, 
wyrażono sie. że w ten sposób bę­
dą skomercjalizowane wysokie sta 
nowiika urzędowe. Zastępca kie­
rownika komisariatu bankowego zo 
stał wydelegowany do jednego 

[ banków. ftkeTKiastotacy. 

tuję. w tym wypaefru skarb pat 
stwa był angażowany w kapitale 
akcyjnym tego przedsiębiorstwa 1 
musiał był reprezentowany. 

P. Rybarski: Ale nie przez komi­
sarza. 

Młn. Matuszewski: To Jest Jego 
tytuł, ponieważ należy do komi­
sariatu bankowego. 

P. Rybarski zgłasza dwie rezo­
lucje. 

Pierwsza domaga sie powołania 
podkomisji, złożonej z 5 członków. 
która zaznajomi sie 
z gospodarka banków państwo-

wycb 
(Bank. Oosp. Kraj, Bank Rolny) i 
przedłoży przy trzecłem czytaniu 
budżetu swe wnioski komisji. -

Druga rezolucja wzywa min 
skarbu do przedłożenia komisji 
przed trzeciem czytaniem budżetu: 
a) bilansów 1 rachunków strat I zy­
sków. specjalnych funduszów skar­
bowych. administrowanych przez 
Bank Oosp. Kraj, Jak również bi­
lansu sum obrotowych, b) sprawo­
zdania że stanu i rentowności przed 
sieblorstw przemysłowo • handlo­
wych, których skarb, względnie 
Bank Oosp. Kraj. Jest wspólnikiem 
lub współwłaścicielem, c) sprawo­
zdania z wysokości 1 sposobu roz­
działu sum, przyznanych urzędni­
kom, względnie przez nich otrzy­
mywanych w postaci tantiem, wy­
nagrodzeń za udział w posiedze­
niach i z tytułu delegacji do władz 
lub sprawowania kontroli różnych 
iństytucyj lub spółek 

Wlcemln. Grodynsłd oświadcza. 
że minister skarbu zajmie stanowi­
sko w sprawie wywodów referen­
ta na posiedzeniu nastepnem, po­
czerń daje wyjaśnienia co do ścią­
gania podatków. 

P. Rybarski: W Ostrzeszowie 
bunt podatników zmusił do zanie­
chania egzekucji. 

Wlcemln. Orodyrlskl: Ja o żad-
u 

w komisji budżetowej 
gospodarka banków państwowych 
nym buncie podatników nie wiem. 

P. Rybarski: To nie taki bunt. łe­
by rząd tymczasowy utworzyli. 

P. Wyrzykowski: Wystarczy. 
że biorą sie do kłonic na sekwestra 
torów. 

Wlcemln. Starzyński wyjaśnia 
następnie niektóre pozycje zakwe­
stionowane przez referenta. 

Pos. CzapMsU (PPS.) zgłasza 3 
zapytania: pierwsze dotyczy zwro­
tu samorządom podatku dochodo­
wego. 

Min. Matuszewski: Ustawa 0 
kredycie dodatkowym na ten cel 
jest Już w prezydium Rady mini­
strów i w ciągu tego miesiąca po­
winna znaleźć sie w Sejmie. 

P. Czapiński: Drugie zapytanie 
dotyczy funduszu na budowę szkół 
powszechnych. Jeżeli chodzi o re­
alne wykonanie planów budowy 
szkół powszechnych, to prawdopo­
dobnie w bieżącym okresie 

ale zdołamy wyczerpać 
preliminowanych 7.500 ty*. zł. I 
cześć tych kredytów będzie prze­
niesiona ua przyszły rok budowla­
ny. 

P. Dlamand: Jak można przy tak 
wielkim braku budynków szkol 
nycb oszczędzać? 

Min. Matuszewski: Pan poseł za 
pominą o ustawie skarbowej, któ­
ra nakazuje otwieranie kredytów 
miesięcznych. 

P- Czapiński: Trzecie zapytanie 

IżyiP^0 
niesłychanie ostrożnym 

przy 'reformie podatkowej. Rok 
b!efc>cv niewątpliwie wyczerpał 
•»»atnrVów. Je*ll rok przeszły .ie 
dzie dla płatników łatwiejszy, to 
będzie trudniejszy dla skarbu i nie 
nadaje sie dla szerokiej reformy po 
datkowej. W min. skarbu są trzy 
projekty: jeden dot/czy zniżki po­
datku od kapitału I rent, drugi zniż­
ki podatku obrotowego a trzeci ko­
masacji terminów płatności podat­
ku gruntowego, składki ogniowej I 
dodatku komunalnego do podatku 
gruntowego. Projekty te są w pre­
zydium Rady ministrów 1 ża Jakie 
8 do 10 dni decyzja rządu będzie 
gotowa, 

P. Krzyżanowski (BR: P. Cza­
piński powiedział, że społeczeń­
stwo odczuwa potrzebę zmniejsze­
nia podatków I w tern stwierdze­
niu zawarł już odpowiedź na pyta­
nie co do funduszu na budowę 
szkół. W tern właśnie tkwi cała 
trudność, że społeczeństwo 

nie może dtwtrać nowych 
cłeżaiów. 

Sprawą Banku Gosn. Kraj. zaj­
muje sie już komisja kontroli dłu­
gów, którą wybrała osobną podko­
misję dla zbadania gwarancji tego 
banku. Ja Interesowałem sie Ban­
kiem Oosn. ""' <"* dość rla«Tio 1 
zająłem stanowisko, powiedzmy. 
wstrzemięźliwe w uznawaniu jego 
działalności 

'«* 
Komisja budżetowa Sejmu pod 

Jęta dziś o godz. 10 min. 15 dal­
sze obrady nad preliminarzem 
budżetowym min. skarbu 1 nad 
wczorajszem przemówieniem, ml 
nistra Matuszewskiego. Rząd 
reprezentowany byt przez wice 
ministrów Grodyńskiego 1 Sta 
rzyńsklego, przyczem na dalsza 
cześć posiedzenia spodziewane 

Jest przybycie ministra Mata 
szewskiego. 

Pierwszy zabrał gfos poseł 
?osmarin (Kn'n *vd.). który w 
dłuższem przemówieniu poddał 
krytyce preliminarz rzadcy , 
*wi»rH-"c. ze iest on nierealn/. 
w. Rosmarln sprzeciwił się wnlo 
skowi posła Krzyżanowskie ro 
3.B.) o wstaw'""^ ^.^'dżet!' 

-(poważnienia dla ministra d 
*wpłacerp'a urz*»<t"ii"vn /ł<vłq«tm 

wywołało powszechne poruszę 
nie. 

Wnioskodawca p. Krzyżanow­
ski. najwybitniejszy ekonomista 
z pośród posłów 1 świetny zna­
wca skarbowości polskiej znany 
jest ze swego wstrzemięźliwego 
stanowiska co do rozmiaru bud­
żetu I zdolności skarbu do polep­
szenia uposażeń urzędniczych 
wraz z klubem B. B. występo­
wał Już nieraz przeciw demago­
gicznych zapędom partyj opozy­
cyjnych względem Skarbu I 
sprzeciwiał sie lekkomyślnej 1 
szkodliwej grze opozycji, która 
w drodze nierealnych projektów 
usiłowała pozyskać sobie wśród 
mas urzędniczych opinie opieku­
nów. . 

State *1r. z#0be«*ile w rzeczo-
wtth obradach w kemlsjLopozy-

jCia zapomniała Jakoś o wszyst­
kich lekkomyślnych obietnicach. 
czynionych urzędnikom I tylko 
poseł Krzyżanowski, podniósł 
sprąwe uposażeń, traktując Ją Je-
lednak rzeczowo I z uwzględnie­
niem możliwości finansowych pań 
stwa. ^ 

wartościowe przedmioty lak ołów 
ki zestyty. pudełeczka wazeliny 

OŚzokaństwa te byłyby Sie clą 
gnety dalej, teanak miedzy pra­
cownikami firmy a dyrekcJa*do-
szto do zatargu, wskutek którego 
kffktf osób zwTÓctlpsłe do łódzkie 
goUrzedu akcyzTmóiwtJor • 

z rewelacylnemt zeznaniami. 
b dokonywanych na szkodę pań­
stwa i społeczeństwa naduży-
ciash. 

Firma „Transmoli" urządził* -
podobne imprezy- w Krakowie, 
gdzie Jednak czujność prasy spto 
szyła ^iobroczyeów", orag w 
Toruniu, Orudztadzu, Chełmnie, 
Tucholi, Tczewie. Kościerzynie, 
Kartuzach, Chołnicaeh, Brodni­
cy. Poznaniu: W Starogardzie 
publiczność, zauważywszy pod-

jstep 
chciała kwestorzy nabU , 

tak, że schronili sie gdzieś na pu 
sty strych I nocą zbiegli z mia­
sta. 

Dla zachęcenia publiczności c-
perowano wygranemi fikcyjne-
ml. Podstawiona przez firmę o-
soba, w oczach licznie zebranej 
publiczności, kupowała zręcznie 
podsunięty los. który opiewał na 
maszynę do szycia, czy rower. 

Ody ktoś, chcąc koniecznie 
wygrać coś wartościowego, wy 
kupywał wszystkie losy przy 
stoliku, nie otwierano ich na miej 
sen. by sie nie zdradzić, że są 
puste, lecz zapraszano klienta do 
firmy i tam " 

podrzucano ma los 
z wartościowym fantem. 

Urząd akcyz I monopoli wyde 
legował do firmy „Transmoli" 
kilku urzędników, którzy opie­
czętowali resztę „szrapnelikńw 
szczęścia" 1 w asyście policji 
nrzenleśll do urzędu. Stoliki na 
mieście również skonfiskowano. 
Dalsze dochodzenia przyniosą, 
zapewne nowe rewelacje. 

UKHrMORSNl 
dla nada 

SłartwZteiiioHBBdi 
WASZYNĆif Ó N T T £'Słynny 

finansista Plerpont Morgan ofia­
rował rządowi Stanów Zjedno­
czonych wspaniały yacht, który 
będzie prawdopodobnie zużytko­
wany dla celów topograficznyc. 
u wybrzeży Atlantyku 1 w Zatoc. 
Meksykańskiej. 

W 1930 r. rozpoczyna nią 
zmneszanie plam słoneanych 

Przed niedawnym czasem pra­
sa przyniosła wiadomość o zaob­
serwowanej przez stacje astrono 
miczną w Berlinie olbrzymiej 
plamie słonecznej. 

Plama ta przeszła przez śro­
dek tarczy słońca I widzialną by 
ta nawet bez lunety od 10 do 22 
grudnia. Średnica jej cztery razy 
przenosiła wielkość średnicy zie­
mi. 

Nie była to Jednak największa 
plama w obecnym cyklu ponle 
waż zaobserwowano Już plamę 
półtora razy większą. 

Magnetograf w Oreenwlch 16 
grudnia wykazał dosyć znaczne 
zaburzenia magnetyczne. 

Na 1929 r. przypadała maksy­
malna działalność plam słonecz­
nych. 
W 193« r. rozpoczyna sie zmniej­
szenie działalności elektromagni 
tyczne] słońca, co trwać będzie 

do (934 r. 
Stopniowe zmniejszanie sie 

plam na tarczy słoneczne! wpły­
nie przypuszczalnie na "objawy 
atmosferyczne ziemi. 

«-vat p. tyóoni Kawecki CJpui 22J51 - , - - - . - , ' , 
Xf*nai..l^! P. A. I. Godz 2JJX; Muzy' Hików umysłowych Staje SiS CC 
kai (in(xzt.i. i-liii Cięższy 

Co wróża gw azdy 
Posrewe Mstrców « 

Ranek mole przy 
nieść pewne prołek 
ty I pomysły, lub 
powodzenie w 
związku z pracą 
umysłową albo 
korespondencja, — 
We będzie to tylko 

H I wpływ przejścio­
wy, a Już przed godz. 13-tą zaznaczy 
się gorszy nastroi, połączony z drobne 
ml niepowodzeniami. 

Godz. za* 14-ta przynieść moi* Ja­
kieś aytuacje chaotyczne, ronzarow-

j ma, podsicpiie machinacjo na naszs 
. | szkodę. Nasze radziel- w tym czasie 

na dzteil 4 slyan a 
•odrlMcb ocblcdRkh 
sl« przejawiać dodatnie — przynosząc 
tendencje do harmonii, zgody, stało-
id, powodzenie we współdziałania, w 
związku z ludźmi starem! lub nicrucho 
motelami. 

Po godz. 17-eJ dołącza tlę do tego 
wzrost energji, spotęgowanie się przed 
slebiorczoici i aktywności tyciowtt. 

Wieczór późniejszy zapowiada sie ._.,_.. 
równie! dodatnio, a koło godz. 20-eJ Zaleski 

Akadem a palestyńska w Filharmow 
v oiwio*d premiera Bartla I • a. ZalcstoM 

WARSZAWA, 3.1. :czyf w jeżyku polskim p. Soko-
W sali niharmonjl odbyła sie , o w "• **">*' rozwoju idei pale-

wczoraj ..Akademja palestyńska" |styńsklej oraz rezultatów pracy 
z udziałem prezesa egzekutywy.kojpnlzacyjnej. 
wszechświatowej organizacji sjo- • 
jfttcyczne1 n Nsłhpma Sokoło-j 
wa. Oraz delegacji palestyńskiej! 

roigą zesuć zawiedzione. 
Dopiero póziiiel — po godz. 16-eJ n-

• stepują * pływy ujemne, a zaczynają 

zaznaczy sie dobry nastrój, powodzenie 
towarzyskie, uczuciowe, przyciąganie 
do rozrywek l wnottgó towarzystwa 

DzUcko dziś arodzoM będzie energl 
ZZIK. przedsiębiorcze, uczuciowe i mo 
te zdobyć dobrą sytuacje zj-clową w 
związku z R r̂nchonMŚctaiBi. OkaJe 
zdoUioicj prganizacyiiit. J. S. D. 

w osobach b. burmistrza miasta 
Tel - Awiw, Dawida Blocha i 
d-ra Aleksandra Goldsteina. 

Na akademie przybył premjer 
Bartę!, min. Zaleski, marszałek 
Senatu Szymański, dyr. depart. 
min. spraw wewn. dr. Duch, dyr. 
depart wyznań hr. Potocki oraz 
wiceprezydent miasta Błędowski. 

Po odegraniu hymnu państwo­
wego I hymnu żydowskiego „Ha-
tykwa", zagaił akademie w Jeży­
ku hebrajskim i polskim pos. 
Farbsłeln. 

W odpowiedzi na gorące sło­
wa wdzięczności pod adresem 
rządu polskiego zabrał głos min 

"*' stwierdzając przychylny 
stosunek rządu do organizacji sjo 
ilstycznej I życząc utrwalenia 
łledzlby żydowskiej w Palesty­
nie. Przemówienie mm. Zaleskle-
?o puUMczność przyjęła burzli-
wemi oklaskami., 

Następnie wygłosił dłuższy od-, 

Przemawiało także kilkunastu 
przedstawicieli organizacji slonl-
słycznych w Polsce, poczem raz 
teszcze zabrał głos p. Sokołów. 
Na zakończenie akademii orkie­
stra poraź drugi odegrała hymn 
państwowy oraz „flatykwe". 

o i i to A 
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4rystokratka mmgielska 
we francuskim filmie Intrygujące domino z ponsowa różą 

Co się siato, gdy dama zdjęta maskę? 
S i M M J i t i zabawa sy westrotra ate dta każdego 

• • • 

MarocUe Jefferson Cohn - Davles, 
elica do wybranego kola towarzy-

londyńskiego, występuje obecnie 
dźwiękowym filmie francuskim. 

WARSZAWA, 3.1. 
Na kilka dni przed Sylwestrem p 

K-ski (Kredytowa 6r\otrzymał 
przez posłańca 

wonny bilecik, 
zapraszający go na redutę. 

Nieznajoma pani pisała, ie bę­
dzie oczekiwała p. K. na scenie tea­
tru Wielkiego. By ją mókł poznać, 
będzie miała przypięty do domina 

ponsowa róże. 
Ody przyszedł Sylwester, p. K. 

zwrócił sie do zony z zapytaniem: 
— Co będziemy dziś robili? A 

mozebyśmy tak,-dla oryginalności, 
zostali raz w domu? 

Małżonka odniosła się do projek­
tu bez entuzjazmu. Wolałaby 
gdzieś pójść. Nagie mąż 

przypomniał sobie, 
ie przecież naczelnik (p. K. Jest 0-
rzędniklem) prosił go do siebie, 

— Rozumiesz, moja droga — mó 
wił do żony — że przecież wykrę­
cić sic nie mogę— 

Przed godziną 12-tą p. K-sld ubra 
ny we frak, pożegnał czule małżon­
kę I pojechał.- nie do żadnego na­
czelnika, lecz 

Karjera Dawida Gutowicza 
miedzy Warszawa a Buenos Aires 

Potworne praktyki 
hand arza własnych zon 

WARSZAWA, 3.1. 
Niby taśma filmu „Szlakiem 

fcańby". Ilustrująca potworne prak 
Kykl handlarzy żywym towarem. 
przesunie sic dziś przed sadem c-
krejrowym proces Dawida Guło-
lwfcza. oskarżonego o sutener-
stwo. Sprawa ta stanowić mole 
pouczenie dla niedowiarków, któ­
rzy twierdza, że alarmy prasy, 
wykazującej niebezpieczeństwo, 
jjafcle stanowią handlarze żywym 
towarem, nie są przesadne. 

Outowlcz był.nlczem limem. 
5ak właśnie Wolakiem ze „Szlaku 
tiaftby'*. tak samo bowiem jak on, 
ujmował sic eksportem kobiet-z 
Polski do Ameryki 

Zbrodniczą karjere rozpoczął 
od sprzedania własnej żony. któ­
rą wywiózł do Bueno*" Aires I od 
dat do tamtejszej spelunki. 

Po powrocie do kraju rozpoczął 
systematyczny proceder uwodzę 
nit dziewcząt 1 wysyłania ich na 
druea półkule 

Ciekawe Jest. że Outowlcz Jest 
Już niemłodym, siwiejącym męż­
czyzną. który zewnętrznie nie po­
siądą żadnych cech doniuana. 

Tem łatwiej widocznie bndzlł 
tzaułanle naiwnych ofiar, łudząc Je 

obietnicą małżeństwa. 
Rozprawie dzisiejszej przewód 

nlczy sędzia Popowskl, oskarża 
prokurator Stumpf. 

„Czarna ftaierT 
w Jaworznie 

KRAKÓW. 3.1. Na kopakri „PB 
sudski" w Jaworznie osunęła sic 
ściana węglowa, przygniatając 
20-Ietnlego robotnika Józefa Bro-
ksa. 

Towarzysze pracy natychmiast 
pośpieszyli mu z pomocą, lecz do 
plero po dłuższej pracy wydoby 
to nieszczęśliwego, który doznał 
złamania obu rak, nosi I przełama 
nia kręgosłupa. Przewieziono go 
do szpitala, Kdzle wkrótce zmarł. 

Wybuch 
na imimłeku okrętowem 
NOWY JORK. 3.1. Napokła-. 

dzle okrętu — bazy dla samolo­
tów „Saratoga", znajdującego 
t." koło San Pedro w Kallfomji. 
n_stąpił wybuch turbiny. 

Okręt w jednej chwili stanął w 
ntomteniarh, Ratunek utrudniały 
gęste kłęby dymu. 

Zginęło dwu marynarzy, 
trzech odniosło ciężkie rany. - ; - s -

Dar dla przyszłej królowej 

• » ; 

W Jednej z pracowni hafciarskich w Rzymie wykańczany Jest obec­
nie wspaniały haft. mający być darem dziewcząt rzymskich dla na-

rzeczonej następcy tronu, księżniczki belgijskie] MarM Jose. 

na miłe anaaawUaia 
wprost do sal RaArtowych. 

W oznaczonem miejsca nastąpiło 
spotkanie. 

— Maseczko, Jesteś piękna — 
szeptał p. K. — Jakie ty masz ślicz­
ne rączki, nóżki— 

— Panie, przecież pan ma żonę — 
odparła maska. 

— Tak_ niestety— Żona moja 
jest zacna, dobra gospodyni, ale Ja­
ko kobieta, 

nie Jest zupełnie w moim gnida. 
Maseczka cicho westchnęła, na co 

p K. nie zwrócił uwagi. Wreszcie 
dama zaproponowała: 

— Mozebyśmy gdzie pojechali na 
kolację? 

— Z rozkoszą, piękna pani. Już Je­
dziemy — zawołał rycerski p. K. 

Znaleźli się w pewnej pierwszo­
rzędnej restauracji przy Krakow­
skiem Przedmieściu. 

Maseczka 
była wybredna 

Kazała podawać najwysznkańsze 
potrawy i najdroższe trunki. W po­
łowie kolacji p. K. zorientował się, 
że pieniądze się Już skończyły. 
Przypomniał sobie wszakże, że 

ma leszcze czak. 
Ody kelner podał rachunek, strma 

była dość wysoka. P. K. opróżnił 
portfel do ostatniej złotówki 1 się­
gnął do kieszeni po czek. W tyra mo 
menele włosy zjeżyły mu się na 
głowie: 

czeka ni* był o. 
Zostawił go w domu, w starem n-
braniu. 

Co robić? Pan K. miał wpraw­
dzie przy sobie książeczkę czeko­
wą, ale była ona w tej chwili bez­
użyteczna. Bowiem do podjęcb. ple 
niędzy konieczny był na czeku 
podpis 

I meta I tony. 
A przecież p. K. nie mógł Jechać 
do domu, by prosić żonę o podpisa­
nie czeku.. 

Sytuacja była naprawdę nieprzy­
jemna Kelner nie chciał wchodzić 
w żadne rokowania I 

poszedł po policjanta. 
Wzrok pięknej maseczki wyrażał 
pełnię pogody. 

Ody wreszcie przyszedł policjant 
l wyrzekł sakramentalne słowa 
„proszę ze mną do komisariatu" — 
głos zabrała dama. 

Zdjęła maskę l rzekła do p. K. 
— Daj pióro L. 
Lekkomyślny małżonek 

poznał własną tonę— 
Pani K, podpisawszy czek, o-

świadczyła z uśmiechem, że nigdy 
jeszcze tak dobrze się nie bawiła 
Można iej uwierzyć bez zastrzeżeń. 
Czy to samo miał prawo powie­
dzieć pan K. — należy grubo wąt­
pić. 

Wsnomniemem i nodzieia 

emocjonujących wyścigów lest zdjęcie nasze dokonane z zimowego treningu 
kcal warszawskiego toru wyścigowego. , 

Gwiazdy trafnie wy wróżyły 
szczęście Miss Polonji 

Sezon balów w całej pełni 

a stwierdza to przemiłe zdjęcie podając* wybór „królowej" Jednego z balów. 

Pod zodiaku 

Utery A, A. A. B, K, K. K. P. R. R, R 
należy -tak rozstawie na bfnłyca po­
lach gwiazdy, aby powstało 6 wyra­
zów. 

ZracsaBfo' wyrazów! T—c*- ecrod, 
5—4 cześć data, 4—1 ryba, 2—3 zaJo 
życteł Krakowa, 5—6 skorupiak.. 6—2 
niedostatek. 

WARSZAWA, 3.1 
Pojutrze — w niedzielę w ka­

tedrze św. Jana stanie przed oł­
tarzem p. Władysława Kostakó-
wna — „Miss Polonja". 

Królowa polskiej krasy poślu­
bia znanego adwokata, p. Leona 
Śliwińskiego. 

— Po ogłoszeniu mego wybo­
ru na Miss Polonię — opowiada 
nam z uśmiechem urocza p. Wła­
dysława — prezes warszawskie­
go Tow. Astrologicznego, p. 
Starża - Dzlerzblcki postawił ml 
horoskop i przepowiedział, ie 

wyldą za maź w 1930 r. 
Ślub mój pierwotnie naznaczony 
byt na 1929 r. Zdawało się, że 
astrolog pomylił się. Ale Jednak 
ale. Okoliczności tak się jakoś 

-(:-:>-

złożyły, że datę ślubu frzeba byt 
ło przesunąć na styczeń 1930 r. 
P. Starża - Dzlerzblcki miał ra­
cję. Ślub biorę dopiero w 19dQ 
roku. 

— Skończyła się baśń o Kop* 
ciuszku, zamienionym w króle­
wnę przez dobrą wróżkę — mó* 
wl dale], a słynne z piękności o-
czy szafirowe nabierają wyrazu 
rozmarzenia— a zaczyna się coś 
stokroć piękniejszego: 'życie; 
przy boku kochanego człowieka* 
któremu z całą ufnością powie­
rzyć mogę przyszłość. Ale wspoj 
mnlenle o tym okresie życia kie­
dy byłam Miss Polonją — pozo­
stanie dla mnie zawsze cudną* 
promienną bajką...14 

Napad na rejenta w Zduńskiej Woli 
dziełem międzynarodowej szatki bandyck.ej 

o ewatei w Belgii, Czedioiiowatii i Anglii 
ŁÓDŹ, 3. 1. Przesłuchanie 

trzech aresztowanych uczestni­
ków zuchwałego napadu bandyc 
kiego na kancelarię rejenta Ro-
koaowsklego w Zduńskiej Woli 
dały sensacyjne wyniki. 

Jak zdołano ustalić, działal­
ność bandy sięga daleko poza 
granice Rzeczypospolitej. Znale­
ziono przy aresztowanych naj­
bardziej nowoczesna broń pocho 
dzi z Brukseli, gdzie była zaku­
piona osobiście przez herszta. 

Cała banda była zorganlzowa 
na w Brukseli na podstawie bar 
dzo ostrego statutu. Bandyci byli 

ślepo posłuszni swemu dowódcy, 
Z Brukseli przenieśli się do 

Czechosłowacji, następnie do 
Austrji, gdzie dokonali licznych 
napadów, wreszcie zawitali da 
Polski, 

Do policji napływają liczne In­
formacje zagranlcznychurzędów; 
policyjnych, które poszukują ban. 
dytów. Banda posiadała swych 
specjalnych agentów donosicieli 
i dobrze zorganizowane meliny, 
któremi w najbliższych dniach 
zajmie się policja. 

Pozostałych czterech uczesz 
tiików.iiaapdu nie ujęto. 

Uwięziony w lodach podbiegunowych 

Na północnym oceanie Lodowatym lód uwięził ratowniczy, kanady)* 
ski samolot, który wyleciał na pomoc I ratunek ekspedycji podble* 

gunowej Mc Alpine. 
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TRUCIZN 
M A N B •rat.MOWY 

A 
mnie nie dotykać — 

tabrzm ak> tonem groźby. 
Upłynęła minuta c szy pełnej na-

pfecia. złowrogiej, ucąllrwe), po-
caem z ust-Żary padło pytanie: 

—- Chciała i go pani zobaczyć, 
prawda? 

Skinęła głowa, bo nie mogła sło­
wa wykrztusić i za przewodem Za-
«y tuszy ta przez' szereg leżących, 
!W amfi.adzie pokojów. 

Tak doszły do ostatnego, w któ-
na swojem łóżka leżał martwy 

Odcinały się poprzez prze-
ieradło. którem /Pyry nakryty, 

Jego sp ecione na - płers ach ręce, 
odbijała od Vr.»ego" tła S7%3-łat;ra 
plama n3 vvsokołc'. Jeiro Kłowy. 
To krew. Przej:ąkła przez n 
spowijający rozpłataną czaszkę I 
K>lavniła śmierte'ny całun. 

»»«ŁJ nie śmUła podnieść pot* 

ścleradła Osunęła się na kolana, 
ukryła twarz w dłoń ach, usiłowa­
ła się przymusić do odmówienia 
choćby najkrótsze! modlitwy, lecz 
napróżno. Nie mogła skupić myśli, 
pędzących w obłędnym pościgu za 
jednem, jedynem, nieuchwytnem 
pytaniem: dlaczego, dlaczego on to 
uczynił— Bo ani chwili n e wierzy­
ła w tendencyjnie puszczoną wer­
sję, że śmierć Stasia spowodował 
nieszczęśliwy wypadek. Zresztą 
nikt w kamienicy w to n'e wierzył. 
Nieszczęśl wy wypadek o drugiej w 
nocy? 1 strzał w usta? Nonsens I 
To było samobójstwo, nic irwiego. 

Przybita tera przeświadczeniem, 
oernszma taiemtfczą tragedia tejro 

jchłopca którego nochala Jak bra-
jta, zaponw ab na moment o obec-
iności Zazy i zaczęła myśleć gło-
Iśno: 
1 »• Dliaejm Stuia. Stesitńkn » 

szlochała załamując ręce. Dlacze-
goś to zrobił? 

— Na co ta komedia, pani Bar­
baro — zabrzmiał zmieniony głos 
Rostakowej. Pani chyba najlepiej 
wie, kto tu zaw niłl 

— Ja? Wiem? Więcej nie mogła 
wykrztusić. Spuściła oczy. Nie mo­
gła znieść wzroku oszalałej z bó.u 
matki, tyle w nim było wyrzutu I 
śmiertelnej nienawiści. 

— Proszę, niech pani podejdzie 
tu- do Jego biureczka. 

Poszła jak automat, nie podno­
sząc głowy. Złe przeczucia chwy­
ciły jej serce w potężne kleszcze. 

Tymczasem Zaza wyjęła z szufla 
dy biureczka kilka ksążek, kaje­
tów, jakiś notes mocno obszarpa­
ny. 

— Jak pani sądzi, czyje to mogą 
być Inicjały? — zasyczała, hamu­
jąc wybuch wścekłości 

Basia spojrzała. Na wewnętrznej 
stron.e okładki jak ejś książki wid­
niał n e7jrr»br«y ryjunek, wyobra­
żający serce przeszyte strzałą. We­
wnątrz owego serca widniały czte­
ry duże litery:.B. W,-a-pod spo­
dem: S. R. Zadrżała, ooarla s'ę o-
burącz na płycie biurka,.by.cle u.-

paść. Teraz Już, zrozumiała, że Za­
za nważa Ją za moralną sprawczy-
n.ę nieszczęścia. 

— Te same nicjały dat sobie wy 
tatuować na -ramieniu, o czem się 
dopiero dzisiaj dowiedziałam- po 
jego śmierci. 

Basia ochłonęła wreszcie. Zaczę­
ła wyjaśnać, że nie domyśała się 
dawniej, Jakie uczucia żywi.wobec 
niej zmarły, że nie przyszło je] na­
wet na myśl, aby to było coś wę-
ce], niż serdeczna przyjaźń, afekt 
braterski że kiedy Staś wyznał jej 
swą miłość, starała mu się to wy­
perswadować i z całą lojalnością 
powiedz ała mu o swych zaręczy­
nach z Ryszardem. Nie łudziła go, 
nie baw.ła się nim. Jakby to może 
zrobiła inna dziewczyna w Jej wie­
ku. Ne upoważniła go niczem do 
roszczenia sobie jakichś pretensyj 
wobec jej osoby. 

— Co? — wrzasnęła Zaza. Ty, 
zakłamana kokietko ośm e'asz się 
to mówić tu, przy nim? Może za­
przeczysz. że pocałowałaś go w u-
sta „na powitanie" po całorocznej 
rozłące? No, zaprzecz! Spróbuj! 
Wyprzyj się w żywe oczy! 
- Wykorzystując osłupienie fiasJ, 

wyładowała cały zapas mściwego 
gniewu, mówiąc, że wie o wszyst-
klem, że syn powierzył Jej. Jako 
matce, tajemnicę swego serca, że 
niestety nie posłuchał je] rad, nie 
zerwał z nią, „przeklętą kok etką" 
1 pozwolił rob ć z siebie nadal za­
bawkę znudzone], zepsutej w Pa­
ryża pannicy. 

Teraz wyczerpała się cierpliwość 
Basi Spokojnie, panując nad we-
wnętrznem wzburzeń em oświad­
czyła Zazie, że jej podejrzenia są 

j n euzasadnione i wysoce krzyw­
dzące, ale wybacza je, pojmując 
(rozpacz matki, która utraciła jedy­
ne dziecko. Z drugiej strony nie 
może słuchać tego dłużej, zatem 
odchodzi. 

— Zaczeka] Jeszcze — zatrzy­
mała ją tamta. Jeszcze ci nie wszy­
stko powiedziałam— On odebrał 
sobie życie, słuchaj uważne— bo 
ojciec przychwyycił go w momen­
cie, kiedy mu kradł z biurka pie­
niądze! 

— Ni ... — Basia chwyciła się 
za elow • „ — To kłamstwol Ohyd­
ne Klan :wo! Jak pani nia wstyd 
kalać, p pięć. iw.ega syaa L, Pioii 

oszalała— oszalała! Staś miałby.* 
Boże U 

Cofnęła się Instynktownie, nuci­
ła trwożne spojrzenie w stronę! 
drzwi. Tak, ta kobieta postradała 
zmysły. Stanowczo tak. Jej oczy 
ziały niesamowitym błyskiem, jej 
twarz, nosząca Jeszcze wczoraj sa­
dy dawnej piękności, mała sieo 
zmarszczek I była do twarzy ja­
kiejś mitycznej furjl podobna, jel 
głos był zachrypły, odrażający, 
kiedy pastwiła się nad Basią. 

— A wiesz na co kradł pienią­
dze? Aby miał czem zapłacić bu­
kiet, ów prezent ślubny I pudło 
czekoladek, jakiem cię zamarza! 
obdarzyć. Nie wierzysz? Chodi, 
pokażę ci Jego notes. 

— Proszę mnie < puścić — krzy­
knęła Basia 1 wyrwawszy swat 
diod z ręki Zazy, wybiegła pędem 
z pokoju, ścigana przez zaklęcie, 
które brzmiało jak groźba: 

— O • tem, coś słyszała. tms, 
milcz, jeśli ci tyci; miłel 

Matka Staś a spoglądała za nŁ| 
jeszcze chwile, 

ŁD.Ł 



Sobota 4 ilycsriia 1930 

OKólniK ministra Jórewskiego 
do wojewodów. 

Minister Spraw Wewnętrz­
nych. piienryk Józewski, ro-
realał do werystkich wojewo­
dów okólnik treści następującej: 

„Pan Prezydent Rzplitej po­
stanowieniem z dnia 29 grud­
nia 1929 r. mianował mnie mi­
nistrem apraw wewnętrznych. 
Obejmuje to trudne i nader od­

powiedzialne stano witko w zro­
zumieniu i poczucia wielkich 
ciążących na mnie, iako mi-
niałrze, nowych obowiązków i z 
postanowieniem jak najlepszego 
wywiązania się. z nieb, zwra­
cam się do p. wojewody i pod­
ległych mu urzędników z wez­
waniem do wytężonej współpracy 

Komunikacja telefoniczna u Szwajcarią. 
Od 1 stycznia 1930 r. zapro­

wadzona została komunikacja 
telefoniczna między Białymsto-
kiem a wszysłkiemi urzędami 
szwajcarakiemi via Berlin. 

Oplata za trzyminutową roz­
mowę zwykłą w powyższych 
relacjach wynosi 9 fr. 05 c. 

Dopuszczone są rozmowy 
zwykłe i pilne, abonamentowe 
przez całą dobę (w godzinach 
słabego mchu za opłatą zmniej­
szana o 50 proc, w godzinach 
silnego ruchu za opłatą potrój­
ną, jak za rozmowy pilne), po­
jedyncze na oznaczoną zgóry 
godzinę oraz żądania informacji, 
według ogólnych zasad obowią­
zujących w ruchu telefonicznym 
z zagranicą. 

Za wszystkie rozmowy, z wy­
jątkiem abonamentowych wgo-
dzinach słabego ruchu pobiera 
aię opłaty zmniejszone o 40 proc. 

Wieczór T-wa Przeciwgruźliczego. 
W dniu dzisiejszym T-wo 

Przeciwgruźlicze urządza wie* 
czór towarzyski w talach Ritza. 

Niewątpliwie społeczeństwo 
białostockie poprze wydatnie 

tę imprezę, łącząc w len spo­
sób przyjemne z pożytecznem, 
L j . zasilając fundusze T-wa 
Przeciwgruźliczego oraz spę­
dzając mile i wesoło czas. 

Togi I birety dla sędziów, prokuratorów 
I adwokatów. 

się w togi i birety. 
Poza tern dowiadujemy się, 

Jak się dowiadujemy, w dnia 
1 stycznia zostały wprowadzo­
ne w Sądach Apelacyjnych to­
gi i birety dla sędziów, proku­
ratorów i adwokatów. Skutkiem 
tego adwokaci białostoccy, wy­
stępujący w Sądach Apelacyj­
nych będą zmuszeni zaopatrzyć 

że zarządzenie to nie dotyczy 
aplikantów adwokackich. 

Z dniem 1 kwietnia 1930 r. 
togi i birety wprowadzone zo­
staną również we wszystkich 
sądach okręgowych. 

Listy lotnicze opłaca się zwyczajnemi znaczkami poGZtowemi. 
Dotychczas przesyłki lotni­

cze, a wice listy, paczki i t. p. 
o p ł a c a n e były specjalnemi 
znaczkami poczty lotniczej. 

Min. poczt i telegrafów, znio­
sło obowiązek naklejania na 
p o c z c i e lotniczej specjalnych 
znaczków lotniczych i zezwo­
liło frankować wszystkie przy-
syłki lotnicze zwykłymi znacz­
kami poczto wemi. 

WysoKa dywidenta 
od akcyj Banku Polskiego. 

W dniu 14 stycznia Rada 
Banku Polskiego odbędzie po­
siedzenie poświęcone zatwier* 
dztnfu bilansu Banku Polskie-

f[o za ub. rok operacyjny. Bi-
ans ten—jak słychać—wypadł 

b. pomyślnie. 
Wraz z zatwierdzeniem bi­

lansu1 Rada poweźmie wniosek 

o wysokości dywidendy, jaką 
otrzymać mają akcjonariusze 
Banku Polskiego za rok ubiegły. 
Odpowiedni wniosek opiewać 
będzie na 17 zł. od jednej akcji. 
Ponadto Rada Banku prawdo­
podobnie zajmie się zagadnie­
niem ewentualnego dalszego 
obniżenia stopy procentowej. 

Spiiy poborowych rocznika 1909. 
W czasie od 1 do 14 b. m. 

włącznie w Magistracie (pokój 
45) są wyłożone do publiczne­
go przeglądu spisy poborowych 
r. 1909, obowiązanych w r. 1930 
stawii' się do poboru. 

Zainteresowani mogą ustnie 
lub pisemnie zgłosić zarówno 

protesty przeciwko nieprawidło­
wemu wpisaniu jak i przeciwko 
pominięciu kogokolwiek w spi­
sach. Od orzeczenia Magistratu, 
wydanego na skutek takiej re­
klamacji, przysługuje p r a w o 
zgłoszenia rekursu do Staro­
stwa w ciągu 14 dni. 

Pocztę lotniczą nadawać moż­
na we wszystkich urzędach 
pocztowych na calem terytor­
ium Rzplitej nawet w tych 
miejscowościach, które nie po­
siadają 'komunikacji powietrz­
nej. W tym wypadku poczta 
lotnicza przewożona jest pocią­
gami pośpiesznemi do najbliż­
szego miasta, posiadającego ko­
munikację powietrzną a (stam­
tąd dalej samolotem. 

Na.przesyłkach lotniczych na­
leży umieszczać nalepki z na­
pisem „Par avion. Lotnicza", 
które bezpłatnie wydają urzędy 
pocztowe i miejsca sprzedaży 

znaczków pocztowych, w bra­
ku zaś nalepek wystarczy u-
mieszczać napisy na przesył­
kach krajowych „Lotnicza", na 
przesyłkach zagranicznych zaś 
„Par avion Lotnicza" 

Opłatek strzelecki. 
Wzorem lat ubiegłych zarząd 

oddziału I Białostockiego Związ­
ku Strzeleckiego urządza tra­
dycyjny opłatek dla członkiń 
i członków związku. Wyzna­
czony termin 5 stycznia został 
przesunięty na sobotę dnia 
11 b. m. 

Dotychczas nie wykupiono około 
1000 świadectw przemysłowych. 

Do 3 b. m. włącznie w Kasie 
Skarbowej w Białymstoku wy­
kupiono ok. 3.200 świadectw 
przemysłowych z m. Białego­
stoku i ok. 1.000 z powiatu. W 
ten sposób, licząc według zesz­
łorocznych ilości, nie wykupio­
no w mieście ok. 800, a w po­
wiecie ok. 200 świadectw 

Należy zaznaczyć, i e w cią­

gu jednego 3 b. m. wykupiono 
220 świadectw. Do świadectw 
doliczane jest obecnie od 2 bm. 
odsetki w wysokości 2 proc. 
W ostatnich dniach grudnia pa­
nował taki napływ interesen 
tów, i e wydawano dziennie 
po 800 świadectw, a perso­
nel musiał pracować do godz 
2 w nocy. 

Orlęta z nad Wisły. 
Wieczór karnawałowy sadowników. 

Dziś w sslach Hesursy Oby 
watebikiej Stowarzyszenie Li-
.zedników Sądowych okręgu 
białostockiego urządza pod pro-
kktoratem Prezesa Sądu Okrę­
gowego Cezarego Szyszki do­
roczny wieczór karnawałowy. 

Całość przygotowana z du-
iym nakładem pracy niezawod­
nie ściągnie rzesze tych, którzy 
chcą mile i wesoło przy dźwię­
kach doborowej muzyki dwóch 
orkiestr s p ę d z i ć kilka go­
dzin. 

Stemplowanie wag. 
Stowarzyszenie Kupców Pol 

sklcb przypomina pp. kupcom, 
•ie poczynając od 1 stycznia 
1930 r. narzędzia miernicze 
(wagi, odważniki, litry i metry 
etc) są ważne tylko z |cechą 

T e a t r „ P A L Ą C E " 
Poniedziałek 6 i wtorek 7-go 

stycznia 1930 r. 
Pniklualaie o godz. 8 m. 30 wiecz. 

T y l k o S W 7 i l f p 7 
pełnego warszawskiego zeeporn w naj-
floinieJMcjjztuce obecnego sezonu 

MIRLA EFROS 
Komedie obyczajom w 4 aktach ' 

J- Gordina 
Sztuka grana jot b u suflera 

Kierownik art Zygmunt Regro 
BUely wcześniej nabywać można 

w kaaie teatru. 

1928, 1929 i 1930 r. z cechą zaś 
1927 jako wygasłe, należy zgłor 
sid do Państw. Urzędu Mia-
(Jurowiecka 11) celem spraw­
dzenia i ewentualnego zalega­
lizowania. 

Winni niezastosowania się do 
powyższego, mogą być pociąg­
nięci do odpowiedzialności są­
dowej, przyczem narzędzia mier­
nicze z cechą wygasłą ulegają 
konfiskacie. 

Oddział przysposobienia woj­
skowego urządza w d. 6 b. m, 
o godz. 17-ej przedstawienie w 
w K o w a l a c h gminy Za-
wyki. 

Odegrane będą: „ O r l ę t a z 
nad Wisty" oraz „Prząśniczki". 

Dochód x przedstawieniaprze-
znaczony będzie na potrzeby 
oddziału W. F. i P. W. 

••Rodzina Policy? 
Stowarzyszenie „Rodzina Po­

licyjna" w Białymstoku składa.' 
tą drogą serdeczne, podzięko­
wanie Pp. Inspektorowi Cbar-
lemagne'owi, Staroście Kacz­
marczykowi, dyr. Riegertowi, 
dyr. Wieczorkowi, Okr. Zan. 
Stów. „Rodzina Policyjna", dyr. 
Cytronowi oraz p. Pisarowi za 
łaskawe ofiary pieniężne; ban­
kom: Udziałowemu, Przemysło-
wo-Handlowemu, Spółdzielczo-
Ludowemu i Spółdzielczemu 
Właścicieli Nieruchomości oraz 
firmom: Triłling, Sokół i Zyl-
berfenig, Szpiro, Cytron i Pp, 
Wajnrachowi i Najdorfowi za 
ofiary w naturze w postaci za­
bawek, słodyczy i owoców oraz 
WPani Reginie Trillingowej i 
Pp. Fridowi, Wajnrachowi i Naj­
dorfowi za samorzutne zajęcie 
się zebraniem upominków i sło­
dyczy, co w rezultacie dało 
możność urządzenia dziatwie 

użv-
„Bóg 

Uf 
policyjnej tradycyjnej choi 

f dniu 28 grudnia 1929 roku, 
owarzystwu zaś „Pochodnia1, 

w osobie prezesa tegoż p. K 
bika za bezinteresowne 
czenie lokalu, staropolskie 
zapłać". 

Ofiary. 
Zamiast wizyt noworocznych 

na T-wo Przeciwgruźlicze zło­
żył p. Jan Kuczkowski zl. 5. 

Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p, Modesty AncypoWej skła­
dają na T-wo Przeciwgruźlicze 
C. i K. Kosińscy zł. 15. ' 

Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Włodzimierza Władysława 
Woźnickiego, b. długoletniego 
członka Zarządu Koła Biało­
stockiego T.N.S.W., na T-wo 
Przeciwgruźlicze składa Zarząd 
tegoż Koła zł. 50. 

Sprawa o fałszerstwa na kole i 
SĄD APELACYJNY ZWRACA WOLNOŚĆ 

Jednemu ze skazanych na 4 lata więzienia. 
Sąd Apelacyjny w Wilnie 

rozpoznał sprawę malwersantów 
kolejowych z Wilna, którzy 
przyczynili skarbowi straty w 
wysokości 211.694 zł. przez 
sprzedanie fałszywych biletów 
na pociągi pośpieszne relacji 
Wilno—Białystok — Warszawa. 

W Sądzie Okręgowym Ed­
mund Szmidt ukarany został 
5-letniem więzieniem, Piotr Osi-
ca 4, Walerian Czebotarewicz, 
Antoni Wasiukiewicz, Paweł 
Kamiński, Jan Nowis i Win­
centy Romazewicz po 3 lata 
każdy. 

Od wyroku Sądu Okręgowe­
go odwołali się tylko Szmidt, 
Ósica i Czebotarewicz, reszta 
z prawa apelacji nie skorzy­
stała. , 

Proces trwał cały dzień. Wie­
czorem zapadł wyrok, mocą 
którego Osice uniewinniono, zaś 
skargi Szmidta i Czebotarewi­
eża oddalono. 

Rzucił się do studni 
w dniu Nowego Roku. 

W dniu 1 bm. około godz. o 
rano 23-letni Aleksander Klesz-
czewskt w celu samobójczym 
rzucił się do studni, znajdują­
cej się w podwórzu nr. 1 przy 
ul. Południowej. Domowntcv 
wyciągnęli go stamtąd. Na miej­
sce wypadku wezwano nawet 
Straż Ogniową. Przyczyną nie­
doszłego samobójstwa były nie­
porozumienia rodzinne. 

Skradł 
W nocy na 31 ubm. niezna­

ny sprawca za pomocą oder­
wania kłódki dostał się do tkal­
ni Hersza Kortmana (Orzeszko-

motor elektryczny 
I 4 pasy skórzane. 

wa 17), skąd skradł motor elek­
tryczny i 4 pasy skórzane. 

Poszkodowany oblicza j.wt> e 
straty na zł. 2.i00. 

„Mirta Efros" w Białymstoku. 
W poniedziałek *> i wtorek 

7 stycznia zespól artystów war-

Pomoc dajcie mi. 
Do redakcji zgłosiła się Olga 

Miniewiczowa (Wasilkowska 
szosa, d. Łukasiewicza), użala­
jąc się, że nie może znikąd u-
zyskać pomocy, wobec czego 
cierpi straszliwą nędzę wraz ze 
swoim mężem, który jest już od 
lat 30 sparaliżowany. Mąż pra­
cował niegdyś na kolei, prócz 
tego posiadał niewielkie gospo­
darstwo własne; po utracie po­
sady na kolei z powodu cho­
roby, imał się różnych zajęć, 
by nie umrzeć z głodu. 

Choroba jednak pochłaniała 
nietylko wszystkie zarobki męża 
i żony lecz zmusiła do wy-

Z powodu zgonu ukochanej żony 

ip. Modesty z Chodorowskich—Rncfpowei 
najserdeczniejsze współczucie pogrążonemu w ż a l u 
Małżonkowi wyraża 

I. Piker z Rodziną. 

Dzlil Tylko dwa przedstawienia o godz. i<5 l 9° wiata. APOLLO NaJwięKszy tr iumf K i n e m a t o g r a f i i ś w i a t o w e } 
= S 5 H a s Sztandarowy film wytwórni „UFA" 

Pełen najwyższego napięcia akcji i szalonego tempa dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu — Szalennie emocujący lot na księżyc olbrzymim 

międzyplanetarnym statkiem rakietowym 

KOBIETA HA KSIĘŻYCU 
Akcja toczy się na ziemi i na księżycu, oraz we wnętrzu międzyplanetarnego 

statku rakietowego podczas lotu na księżyc 
W rolach głównych: 

Gerda MAURUS i Willi FRITSCH 
Scenariusz-TEA HARBEU. Rzeczoznawca nauk. Prof. HERMAN OBERTH 

Reżyser — FERDYNAND LANG 
~" ., m 

zbycia się gospodarki i nawet 
najniezbędniejszych sprzętów. 

W mieszkaniu zapanowała 
ostateczna nędza. Brak ubrania 
i obuwia oraz kawałka chleba 
i łyżki strawy. 

Miniewiczowa udawała się 
między innemi do komitetu pra­
wosławnego z gorącą prośbą o 
danie jej obawia, gdyż chodzi 

w dziurawych śniegowcach, 
spotkała się jednak z odmową, 
mimo że komitet, jak twierdzi 
Miniewiczowa, obuwie do roz­
dania wśród biednych posiada. 

Podając powyższe, żywimy 
nadzieję, że nasze organizacje 
opiekuńcze zainteresują się nie-
szczęśliwem małżeństwem i 
przyjdą mu z pomocą. 

Syn „Króla Żydów" został bez palta. 
W dniu 2 b.fm. o godz. 6 po 

pol. nieznany sprawca dostał 
się przez niezamknięte okno 
do mieszkania Mojżesza Gro­
dzieńskiego (Mostowa 4), skąd 

skradł 2 palta wartości 1.425 
zł. Jak wiadomo, ojciec jego p, 
Michel Grodzieński jest znanym 
w naszem mieście „pretenden­
tem" do trony Króla Dawida. 

Na|pl«hnls|sze oezy w świecie. 
W dniu 5 stycznia na scenie 

teatru „Palące" wystąpią jedy­
ny raz znakomici artyści pol­
skiego filmu Marja Balcerkie-
wiczówna oraz Jerzy Marr w 
komedji trzyaktowej J. Sar-
menfa p. t. „Najpiękniejsze 
oczy w świecie". 

Zarówno d l a zwolenników 

kina i dla miłośników teatru 
będzie to zatem niebywała o-
kazja spędzenia prawdziwie ar­
tystycznego wieczoru, a przytem 
niezwykle atrakcyjnego. 

W wieczorze tym biorą rów­
nież udział doskonali artyści i 
reżyserzy J. 
Dąbrowski, 

Krokowski i St. 

» DZIŚ Początek o godz. 6'5 

l « l ' l l f U l i l l l l MiiiiriM irtyiziiti wytwórni „UIITGDIRTIITS" 

NORMA TALMADGE 
liio KOCHANKA 

PORUCZNIKA GWARDJI 
o r a z A r n o l d K E N T — G i l b e r t R O L A N D 

jako pułkownik wojak rosyjskich jako porucznik austriacki 
w potężnym dramacie na tle W T f \ D ¥ " E * f \ A * * 

wojny roayisko-eustrj.ckiej p. t. I l l l \ y f O M. ML* M. 4%. 

Walka dwóch przyjaciół 
o serce ulicznicy 

Poświeceniesie. kobiety dla dobra 
ukocha nejo 1 ojczyzny 

Bombardowanie miasta przez wojska rosyjskie 
Kam śmierci aa przekroczenie fraaicy — Działalność szpiegów wojennych. 

• 

szawskich, grających w Wa-
szawie 186 razy z rzędu ni, 
głośniejszą sztukę obecnegosc 
zonu, przybywa na 2 wystiji _ 
do naszego miasta w pełnej ob­
sadzie wszystkich ról. 

„Mirla Efros" wywołuje wszę­
dzie na widowni głębokie wra­
żenie dzięki niezwykle wzru­
szającej treści, przedstawiając^ 
tragiczne dzieje matrony ty 
dowskiej, poświęcającej własne 
szczęście dla ukochanych po 
nad wszystko dzieci. 

Komedja ta o pogodnem za­
kończeniu jest apoteozą miłości 
macierzyńskiej, pozatem obfi­
tuje w wiele scen humorystycz­
nych i dzięki koncertowej grze 
zyskała jednogłośnie uznani 
prasy warszawskiej, łódzkiej i 
wileńskiej wszystkich odłamów, 
a wyjątkowa frekwencja świad­
czy o tern, że „Mirla Efros" 
jest prawdziwą rewelacją. 

Sztuka grana jest w parafra­
zie polskiej i reżyserii, Andrze­
ja Marka, który osobiście czu­
wa nad wyprawa artystyczną 
zespołu warszawskiego, objeż­
dżającego całą polskę z właz 
nemi kostiumami i rekwizytami 

Akt 1 rozgrywa się w Słoni-
mie, 3 akty następne w Grod­
nie. W widowisku biorą udział 
chóry synagogalne, orkiestra. 
statyści. -. 

M powodu wielkiego zainte­
resowania radzimy wcześniej 
zaopatrzyć się w bilety, które 
Są już w sprzedaży w kasie 
teatru. 

f RAD103S i 
na b. dogodnych warunkach S 

L. Nowszowikf i 
Blałyetok. Lipowa 33. leL 3-14 I I 

IIIMZHII M n 

Otwarta 
Kroju i 

Wilczy ńakłaj Mazo 

Kursa 
1 Szycia 

wiecka N 38. Zapi-
«y aarsaatp 2-A. 
Ufyoaleeiawłe 
•w plac położony 
irary bocznicy kn­

iejowej. Wiadomość 
Klepacki Antonia 
kowalu. 10. 
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Zgubloa* lojielke 
domowa, wju. 

przez Magistrat Bia­
łostocki na imię Ki i 
li Dejcz właścicielki 
poaasji przy ulky 
Pea*cj39wBiary<u-
atoku. 
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